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A U S T  R Y A.

W iedeń dnia 18 sierpnia. Monarcha nasz 
miał zezmoiió na założenie kassy oszczędności 
w  tuteysrey stolicy. Spodziewać się należy 
dobroczynnych skutków tfgo ustanowienia, 
które juz od kiRu lat istnieje w Anglii 1 Fran- 
c y i ,  a naw et w n itk ió rych  krajach nitmieo- 
kitli.

Gazety parvzkie donoszą, i i  w Austryi 
zakazano używać magnetyzmu, i że powsze
chne zgromadzenie wydziału lekarskiego na- 
ganiło doktorów, którzy z w o d n ic z e g o  tego 
sposobu używali i surowo im tego nadal za
broniło.

Czytamy w liście z Karlsbad pod d. 9 b. 
m  , iż oprócz Xiążęcia M etternich  znaydują się 
tam następu.ący dyplomatycy: Xiążę Kaumtz- 
R ietberg , poseł austryacki przy dworze Pa- 
P'-sk^m; P. /Hopeus, poseł rossyyski przy

VV ^>rus*<*m > ^ • Krusemark jenerał poru
cznik 1 poseł pruski przy dworze austrya- 
ckim; Hrabia B ernstarff. praski minister ga
binetowy I s tanu ; Hrabia Bechberg, bawar
ski minister interessow zagranicznych; B ron 
S te ile in , poseł bawarski przy dworze auatry- 
ackim ; Hrabia M unster , Hannow’erski mi
nister gabinetowy; Hrabia Schulenburg, poseł 
saski przy dworze wiedeńskim; Baron f r i t  ch 
rzeczywisty tayny radca i minister stanu W . 
X«ażęcia W eym arskiego; Baron M arschall 
Minister stanu Xiążęcia Nassausk ego , Hrabia 
W i .zm gerode , wirtemberski minister inte- 
ressow zagranicznych; B Hon P lessen minister 
stanu W . X:ążęcia MeklemburAiego i poseł 
przy seymie związku niemieckiego w Frank- 
fo rc ie ; Baron Berstdtt, badenski minister in- 
teressow zagranicznych. Blizko 2000 cudzo
ziemców używa wód w Karlsbad. Zaraz na 
początku czerwca zjechało tam tyle X ą z ą t ,  
Hrabiów i innych panów ia mieszkania zna
cznie podrożały. Zycie jednak jest tak tanie 
jak w innych latach ; le<-z stół w traktyerze 
jest bardzo lichy , i trzeba mieć własnego ku
charza. Pan Bacciochi z małżonką swoją, H ra
bia M ontfort podobnież z małżonką swoją, i 
t. d. należący do rodziny Banapa> tego , gyjj 
bardzo prywatnie i oddzielnie od innych go
ści , i często się widywali z Ludw ikiem  Bo . 
napoiłem ; używającym wód w Murieribud.«

p r o s  s Y.
B erlm  dnia 23 sierpnia. Tayny radca sta- 

nu D aniels, otrzymał urząd pierwszego pre
zesa aądu appellacyynego prowincyy nadreń-
skn h w Kolonii-, mianował także Król radców
te g o ż  sądu.

Niektóre gazety niemieckie umieściły co  
następuje : —- „ Rektor akademii w Bonn , 
człowiek bardzo szacowany, wystawiał nieda
wno uczniom swoim obmierzłość i megodzi- 
wość zbrodni Sonda i Lóninga. Naza|utr* 
znaleziono taki niegodziwy n.*p,s na katedrze 
jego : Vivat S a n d , pereat Director. T a k i i  
więc bvł skutek oycowskiego jego napomnie
nia ? Oddalono zaraz ucznia , k tó ry  to napi
sał « *

ii i i i  H e t
Drezno dnia 14 sierpnia. W ozoray  wie

czorem powróc i X,ą,.ę S iski Antom  z małżonką 
swoją do Pilnitz. W  ciągu bhzko siedmionne- 
sięczney n^bytności towarzyszył NN. C e s a r 
stwu Lhmość Austryackim w podróży de
Włochi

Za kilka dni spodziewamy się przybycia
Xięźniczki Amalii. Ma tu  także zjechać W  
X i« i ,  I . , '„ b ie rn y  T .s k a i .k i  J m alionk , ,w „-
»  z P» c,óm  wkrótce odpr“ wj
obrządek alutul X . , i „ ić ski /  Królem
Hiszpańskim.

Od brzegów M enu dnia 14 sierpnia. L isty 
prywatne z Ludwigsbtirga donoszą, iż członki 
zgromadzenia stanów mają się tam zebrać d 
17 b. m. Zdaje się, iż wtedy kommissya sta
nów ukończy układy swoje zkommissyą kró
lewską wzpl d m projektu do konstytu.yi kra- 
jowey , i z cz i nności swoich zda sprawę zgro- 

en u. Mają bydź dwie Izby prawodawcze, 
llecz nie tak u n ą d .  one , jak w innych krajach 
niem ieckich; obie bowiem Izby mają wspó!n*e 
nie zaś osobno naradzać się nad potrzeba id -  
miauy konsty tucyi, 1 interessami skarbow-eroi. 
Inne postanowienia odpowiadają prawom naro
du. Król ucieszony dotychczasowemi czynno
ściami obu kommissyy, chce nadać krajowi 
zupełnie liberalną konstytu ;yą.

W  kraju Nassauskim uwięziono tylko 3 o- 
soby , które teraz badają.

Król Bawarski miał pozwolić wszystkim  
swoim paziom udać się na jesień piechotą do



W łoch . Deputowanego Hornthal nazywają po
spolicie Przyjacielem ludu. Monarcha bardzo
g .  p, lubił.

( lam;, , niektórych gazetach niemieckich, 
iż w \:trltbad  ma bydź mowa o ustanowieniu 
nu\ wyższego sądu , któryby miał sobie pole- 
coji.■ pr.zż wiedzenia uchwał seyrriu związku  
meńiieękjiego ' do skutku.

P. Schreiber podał enowu dnia 3 b. tn. 
seym ow i niemieckiemu w Frankforcie przeło
żenie wzglądem nabywców dóbr koronnych 
w W estfalii.

kupcy norymberscy W eber  i Schnell, za
łoży  ciele .towarzystwa handlowego niemieckie
go , zmylę źli bardzo dobre przyjw-ie tak u 
K rólów Bawarskiego i W irtemberskiego , jako 
też  dworów Badeóskiego, Darmstadzkiego, 
JSfassauskiego, Kasselskiego, Gothaskiego, W e y -  
marskiego i t. d. W szyscy zapewnili ich ła
skawie o niezw łoczney pomocy z swojey  
strony.

' ZamTast gazety seym owey wychodzi w Mo
nachium gazeta pod napisem:Bawarski Przyjaciel  
KbnstytUcyi. W ystaw ia w  krótkości skutki 
pierwszych obrad seym ow ych, jakó to :  i)  
przyniesienie ulgi w  ciężarach krajow ych, 2) 
zaciągnienre pożyczki pod dogodnemi dla kraju 
warunkami, i podniesienie kredytu , tak dalece, 
iż papiery skarbowe mają wyzszą jak dawniey  
c e n ę ; 3) polepszenie szk ó ł, 4) przyjęcie pra
w a o gm inach , prsyzwoitszćm  wybieraniu cła, 
i poprawie sądownictwa; 5) wykazanie roz
m aitych wad adm m istraoyynych, którym rząd 
zapewne zaradzi; 6) rzucenie dobrego nasienia, 
którfe pożyteczne wyda o w o ce; 7) przekona
nie , iż dobry Monarcha może w ę bez niebez
pieczeństw a' zbhzyć do swojego narodu.

Podług rachunku Pana Gibers , raz tylko  
xv przeciągu 80,000 lat , kometa zbliży się do 
Bierni w  thkiey odległości, jak jest x ią ż y c , a 
ża 4 milijcny lat zbliży się do mey w odległo
ści 77Ó0 mil jeograficznych; jeśli zaśm assajey  
będzie pbdbbrta do z ie m i, w  tym razie pod
niesie w odę na 13 ,ooo sto p , i nowy sprawi 
potop , nareszcie za 220 nuliionow la t ,  ogon 
kołnety dotknie się ziemi.

A  N G L I A.
Londyn dnia 10 sierpnia. Na zgromadze

niu tuteyszych wolnych mularzy względem po
lepszenia losu biednych ludzi, okazał P. Owen 
piękny wzór założenia instytutu ubogich dla 
1000 osób, na środku pola obejmującego 1000 
morgów gruntu. Opisał budowy, przeznaczył 
mieszkania dla żonatych i nieżonatych , izby 
sypialne i naukowe dla dzieci, kuchnią dla ca
łego instytutu, i warsztat}'. Mąż z żoną i dw oy- 
giem dzieci, zaymuje dwie izby. Chcąc P. O-
wen  p r z y z w y c z a i ć  dzieci do obyczayności i pra
cow itości, w prow adził zwyozay, iż w szystkie  
dzieci mające przeszło 6 lat, sypiają w  sali do 
tego przeznaczorrey, a w e dnie uczą się w szko
łach. Kodzice często odwiedzają tam dzieci 
zwoje. Każde dziecię pracuje codtień godzinę 
W ogrodzie. Czas ten roboty powiększa się co 
rok aż do wieku lat 12. W tenczas wolno dzie
cięciu oiłierać albo rolnictwo, albo rękodzieła. P. 
Owen nigdy nie przyjął żadnego wsparcia ani od 
rządu, ani od prywatnych osób. X<ążę Sussex 
radził, aby członki tow arzystw a rozpoznały ten

plan we wszystkich szczegółach, czyli mostna 
go w  czem poprawić, lub też  co dodać do n ie
go. Przyjęto ten wniosek. Założony przez: P. 
Owen  instytut ubogich oddawna istnieje, i przy- 
naymniey tam, gdzie jest, okazał się bardzo 
użytecznym.

Przed kilku dniami poymano tu  8oty  raz 
włóczącego się żebraka, i zaprowadzono go do 
więzienia. Chełpił się, iż za dobrych czasów  
nie raz przez tydzień zebrał w Londynie  i» do 
10 gwiney. W  dzień pogrzebu Nelsona  do
stał 2 5 gw iney. Teraz zaś  (rzekł) upadlj h a n 
del, i  każdy tak je s t  ubogim, jak ja.

W ychodząca tu gazeta hiszpańska zawiera 
co następuje:— . „ G d y  d. 24  kwietnia 18 14 r. 
W ielkorządca W alencyi kazał zrzucić posąg 
w ystaw iony na wieczną pamiątkę kcm tytucy:, 
cnotliw y patryota hiszpański N . . .  otoczony  
trzema synami, zbliżył się do zwalisk, klęknął, 
i zalany łzami, rzekł: Synowie moi, d w a y  star
si w asi bracia poleg li na polu ch w a ły , broniąc 
luolności i  niepodległości o yc zy zn y .  Pam ię
ta jc ie ,  żeśm y w te d y  p rzys ięg li  zg inąć ra cze j  

j a k  dźw igać  ja rzm o ; mieliśmy a to li  zostawać  
pod rządem K ró la  konsty tucyjnego. Ciemno
ta  i fa n a ty z m  zn iszc zy ły  ten pomnik polityczne
go  odrodzenia siet naszego. Całujc ie  te smutne 
ułamki kamienia wzniesionego na pamiątkę kon
s ty tu c j i  n a sze j , k tóry lubo obalony i zniewa
żo n y ,  niemniej jednak św ię tym  i chwalebnym  
w ydaw ać nam się powinien. D o zn a w szy  ty le  
dobrodzie js tw  konsty tuc ji ,  nie mogę p r zc iy ć  
niewoli mojego kraju. W  krotce mole dziatki  
utracicie zg rzyb ia łeg o  oyca; poniosę do grobu  
sprawiedliwą niechęć przeciwko zn iszczy  ciel om 
wielkiego naszego p ra w a , ciesząc się nadzieją , 
i ż  kiedyś pomścicie się śmierci oycowskity  i zg u 
b y  oyczyzn y .  JV szczęśliwszym  poźniey czasie 
odzyskacie p ra w a  wasze, z  gwałcone przez  w ia 
rołomnych ludzi,  a j e ś l i  p* trzeba , p rzele jc ie  
krew waszę na ołtarzu o y c z y z n y  , która cho
ciaż uciśniona d źw ig a  kaydan y , ż y je  jednak  
w  sercu prawdziwych Hiszpanów. P o p rzy s ię 
gn ijc ie  u trzymać honor narodowy, i  niech w o l
ność i śm ierć będzie hasłem waszem. Frowin- 
cya W alencyi starała się nayb ar dzicy o odzy
skanie w olności. Galicya  dwa razy tylko po
kusiła się o to, N ow a Kastylia  tyleż, a Kata
lonia raz jeden za jenerała Lucy. W alencya  
cztery razy okryła się chwalą, wytrzym ała nay- 
w iększe niebezpieczeństwa, i wzgardziła pedla
mi pogróżkami swojego W ielkorządcy. N azw i
ska zacnych m ężów, jako to: V idal , Beltzan
de Lis, Ludwika Avino i Calatrava, będą za
pisane złotemi głoskami w świątyni nieśmier
telności, 1 nazawsze w yryte w sercu wszystkich  
Hiszpanów.” ,

Jenerał Devereux  , powiedział w Dublinie  
kilka obraźliwych słów  o postępowaniu P. M ac 
Gregor  w południow ey Araaryce. K rewny je
go i brat nazwiskiem Mac Gregor i Doktor 
O'Reilly  , przyszli nazajutrz zrana do sypial
nego pokoju jenerała, i zaczęli go  szkalować. 
Brat szczególniey używ ał bardzo podłych w y
razów, i leżącemu w  łóżku jenerałowi pogroził 
kijem. Jenerał podał w te y  mierze skargę do 
policyi. Oba ci ichmoście, odebrawszy stro
fowanie od sędziego, musieli publicznie prze
prosić jenerała.

Są tu tacy złodzieje, którzy mają pojaidy



i służących, a ludzi piechotą idących podstę- 
puie okradają. Pewny człow iek, idący za in- 
teressem  z pobliskiego m ieysca do Londynu, 
spotkał cz terokonny pojazd, na którego koźle 
dway służący siedzieli. Nikogo w  nim n ieb y 
ło. Z a trzym ał się s tan g re t ,  i zapytał go : jak 
daleko idzie ? czy się zmordował? i czy nie- 
chcialby wsiąść do pojazdu? Przystał na to 
ów  człowiek, i służący usiedli kolo niego. U - 
jechawszy kawałek drogi, i przybyw szy do sa
motnego mieysca, gdzie nie było domów, prze
brani ci hulta|e oświadczyli mu, aby im oddał 
pieniądze. Z początku  poczytał to za żart, 
lecz wkrótce  okazała się prawda ; związali go, 
Wyrzucili z pojazdu, i sami pojechali.

H I S  Z P A N I J A .

M a d ry t dnia  29 lipca: Słychać, iż P. H enry  
W ellesley ,  poseł hiszpański przy dworze tu
te j s z y m  , donosząc o uchwale parlamentu za- 
braniająccy Anglikom przyymowania służby 
woyskowey za granicą, wyraźnie oświadczył, 
iż rząd  angielski nietylko tę  uchwałę od d. i  
sierpnia r. b, do skutku przywiedzie, lecz na
w e t w yśle eskadrę do południowcy Ameryki 
dla powściągnienia kaprów, któ re  pod banderą 
powstańców  krążąc i o k rę ty  kupieckie napastu
jąc , przeszkadzają handlowi wszystkich naro
dów. Mówią tu  także o przyjacielskim ukła
dzie między Hiszpaniją iPortugalią, coby zna- 
czuia zarząd  osadami naszemi w Am eryce u- 
łatwiło.

Z ■ niecierpliwością oczekujemy 24 sierpnia, 
w którym  Monarcha nasz ma zatwierdzić lub 
też odrzucić traktat względem odstąpienia F lo 
ryd Zjednoczonym Stanom północney Ameryki. 
Nie w ątpią  atoli o jego odrzuceniu, ile że Król 
rozgniewał się na Ministrów P iza rro , Casa 
Yrujo  i Onis, którzy go zawarli. Anglia w y
raźnie oświadczyła, iż jeśli Ameryka dostanie

Florydy, ona musi mieć Kubę. W ielu  północ
nych Amerykanów osiada w Florydach, które 
woysko ich zajm uje w  posiadłość.

W yraz K onstytecya  daje się od niejakiego 
czasu tak głośno słyszeć w Hiszpanii, jak przed 
kilku laty słowo Cortee (Stany), zw łaszcza w pro
w incjach  graniczących a Francyą i w  W a len cji.

SamobóystWo taynego radcy Orellano, któ
re jest rządkiem w Hiszpanii zdarzeniem, za-- 
trudnią publiczność tuteyszą. Miał oddawna 
melancholiją; rodzina posłała go do brata jego, 
Biskupa w  Avila, aby się rozerwał. W  drodze 
nieco pilnie strzeżony, w ystaw ił sobie, iż jest 
więźniem  Stanu, jak tyle innych osób. Unika
jąc przeto mniemanego wygnania, odebrał sobie 
życie.

Nie słyohac już o spisku w porcie Santa  M a 
ria . W iele w oyskowych osadzono w w ięzieniu  
i pod sąd oddano. Przysposobienia do w ielk iej  
w yprawy z K ad yxu  trwają ciągle, a nayśw ież- 
sze listy z Barcellony  donoszą, iż ztamtąd w y 
płynęło 2 i statków przew ozowych do K adyxu .

W oysko rozbrojone w  okolicy K adyxu , cią
gnie wgłąb kraju i innych dostanie oficerów; 
broń zaś odbierze w ten cza s , gdy stanie na 
przeznaczonem rnieysou. Natomiast 8 innych 
pułków ma bydź użytych do wyprawy.

a
S z w a y c a r y a .

W ychodząca w  L auzannie  gazeta nie może 
dostatecznie opisać izcsęśc ia , radości i zapału, 
jakie w  N euschatel sprawiła bytność K rólewica  
Pruskiego , następcy tronu. Jedna uczta ko
sztowała 1000 luidorow. W spom niony Kró- 
lew ic i X:ążę Oranu pojechali pr«.ez Fryburg  
do Berny. P. P ourtales dał dla nich obiad 
w  Greng. Dnia 5 o lipca udali się w  dalszą 
drogę , i duia 5 sierpnia- mieli stanąć w  R i -  
gikulm .

Wolno D ruhottyi. Ignacy Kom, Cans. Czł— . W ilnu* *> D rukarni Radakayi p itm  pary od.

O g ł o s z e n i a .

1 0 1  R ządu gubernialnego W ileń. ogłasza się: 
i i  z powodu niejawienia sin na dawniey naznaczo
ne term iny, do tego rządu, życzących nabydz część, 
m ajatku obywatela Daniela Buczyńskiego , zn a y-  
dującego się w  tuteyszey guberni'., m iasteczka  
Sw irzy i wsi Ł uszczyk , wynoszącego do 20 dusz 
pici rnęzkich i 20 żeńskich, z ich domami i wszel- 
kiemi wygodami; jakowa część majątku przynosi 
roczney in tra ty  rubli $r. 433 kop. 5., i, stosownie 
do wyroku rządzącego Senatu , naznaczona po
w tó rc e  na przedaż, dla uczynienia  satysfakcyi 
JIV . R adcy Taynem u Mjłoradowiczowi, za stra
coną jego sol, słoninę i narzędzia bay dokowe, 
w dniach: 6, 8 i 11 nica oktobra terażn. roku; a 
zatem  życzą cy  nabydż takowy m a ją tek , zechcą 
przybydż do tego Guber. rządu na  nowo nazna
czone term iny sami lub przystać pełnomocników  
z praw  nenii plenipotency ami. D n ia  i i  augusta  
1810 roku.

Sowietnik Ławrynowicz.
Sekretarz Nowicki.

i N a  skutek U kazu z R ządu  Guber L it. W i
leń. z powodu przed  pisania JIV . Lit- D  ojennego 
Gubernatora i  wielu orderow Kawalera R zy m 
skiego Korsakowa , M agistratowi W  den. w dniu  
3 v dug. 1819 r. z a N m  18,800 przysłanego, na 
znaczony urzędnik  z tegoż M agistratu m a terya łf

domow poniżey w yrażonych zupełnie zróynow a- 
nych w M . W iln ie na Antokolu położonych, p rzez  
publiczną licytacyą w mieyscu tychże domow bę
dzie w yprzedawal w  następnych terminach w im  
terażn. 1819 w mcu auguście, im o  dnia  27 przed  
południem  karczm y drew nianey M ow szy Szło . 
mowicza pod N .  1,471, 2do tegoż dnia popołu
dniu drewnianego browaru obywatela Siecikiewi- 
cza pod N . i ,5oo, 3) dnia  28 przed  południem  
domu drewnianego wdowy fVoronowiczowey pod  
N .  1,484, 4) tegoż, dnia popołudniu, domu dre
wnianego pod  ;A. 1,464 obywatela Kozłowskiego, 
5) dnia ag przed  południem, domu. drewnianego  
zyda E liasza  Dnochowicza pod N . i,44g, 6) te
goż dnia popołudniu , domku także drewnianego  
żyda M ow szy E liaszew icza pod IV. i ,4 io w mcii 
jbrze. 7) dnia  1 przed  południem  domu m uro
wanego bez okien , drzwiow , i dalszych bydź  
pęw innych w ygód pod N . i ,4 i 5 Abrahama Z e -  
likowicza, 8) tegoż dnia  popołudniu domu m uro
wanego i p rzy  nim  browaru zupełnie opuszczonych  
pod N .  1.060 obywatela Sm ytta , ambienci o p u n 
ktach przed  licytacyjnych na m ieyscu zostaną  
przez urzędnika naznaczonego do tego aktu li- 
cytacyi poinformowani. R oku  1819 mca augu
sta 2Ś dnia.

Franciszek Święcicki P . B urm . M ag. W ileń .
R egen t Lgnący M isiewicz.

i  Ktoby sobie życ zy ł oddać kawalerów pod



d o z o r  g u w e r n e r a  n a  m i e s z k a n i e  i  s t o ł , r ó w n i e  
t e i  i  n a  s t ó ł  j e d e n  i  m i e s z k a n i e  z  d o d a n y m  p r z e z  
s i e b i e  g u w e r n e r e m , m a  s i ę  u d a ć  d o  J P .  R e c h -  
f e l d a  m i e s z k a j ą c e g o  w  d o m i e  k u p i e c k i m  n a  S a 
w i c z  u l i c y  p o d  N .  82.

2  K t o b y  z  m a j ą c y c h  p r z y b y ć  d o  U n i w e r s y 
t e t u  W i l e ń s k i e g o  d l a  n a u k , ż ą d a ł  s a m  j e d t n ,  
l u b  w s p ó l n i e  w e  d w u c h , i  z  j e d n y m  s ł u i ą c y m  
m i e ć  p o m i e s z k a n i e  z  o p a ł e m  , s t o ł e m  i  w s z e l -  
k i e m i  w y g o d a m i , w  p o b l i s k o ś c i  m u r ó w  a k a d e 
m i c k i c h  ; o  o s o b i e  c h c ą c e y  w  t e r n  u s ł u i y ć  z a  
u m i a r k o w a n ą  c e n ę  , p o w z i ą  m o ż e  w i a d o m o ś ć  
w  x i q g a r ^ i i  u n i w e r s y t e c k i e j  u  P a n a  S z p a k o w s k i e «

2 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P f o t o k u ł u  P o 

t o c z n e g o  S ą d u  G ł .  M m s k i e g o  2 g o  D e p a r t '  
w  d a c i e  n i ż e j  w y r a ż o n e j  z a p i s a n e g o  i  t e j ż e  d a t y  
p o d  p i e c z ę ć  ą  u r z ę d o w ą  t e g o  d e p a r t a m e n t u  s t r o 
n i e  p o t r z e b u j ą c e j  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8  i g  m c a  a u g u s t a  1 6  d n i a .  N a  S ą 
d z i e  J e g o  I M P E R A T O R S K I E y  M O Ś C I  G ł .  
M i ń s k i m  2 g o  D e p a r t . s t a n ą w s z y  o s o b i ś c i e  W J P a n  
W i n c e n t y  C i u r t o w i c z  b. S ę d z i a  Z i e m .  P t u  W i -  
l e y s k i e g o  o ś w i a d c z e n i e  w  n a s t ę p n e j  t r e ś c i  p o d a ł  
d o  z a p i s a n i a :  w s k u t e k  r e m i s s y  j e s z c z e  w  r o k u  
1 8  )4 s e p t e n i b r a  a5 w  S ą d z i e  G ł .  M i ń s k i m  2 g o  
D e p a r t ,  n a s t a ł e y , S ą d  E x d y w i z o r s k i  n a  w s z e l 
k i e  f u n d u s z e  m n i e  W i n c e n t e g o  C z o r t o w i c z a  b.  
S ę d z i e g o  P t u  W i l e y ,  a  m i a n o w i c i e  n a  m a i ą t e k  
R e u k o c i o w s z c z j z n ę  w  p c i e  W i l e y .  p o ł o ż o n y ,  
p r z e z n a c z a j ą c e j .  J a k o w y  S ą d  o z n a c z o n y  r o z -  
p o c z ą w s z y  c z y n n o ś ć  t e y  t o  e x d y w i z j i  p i e r w s z o  
z j a z d o w y m  s w y m  w y r o k i e m  n a d m i e n i o n y  m a 
j ą t e k  p o d  a d m i n i s t r a c j ą  s w ą  p r z y j ą ł ,  a  d o  e -  
ó b e k w o w a m a  ó ń e y  W .  F e l i x a ' w t  B u y  w i d o w i  R e 
g e n t o w i  p r ż y p o r u c z y ł ,  n a s t ę p n i e  n a  t w i e r d z y  t e 

g o ż  S ą d u  p ó ź n i e j  t o  j e s t  w  r o k u  i S ) 6  j u l i i  
}■! p o s t a n o w i o n e y  r e z o l u c j i , u k o ń c z e n i e  r o z p o 

c z ę t e j  e x d y w i z y i  m a j ą t k u  m o j e g o  d e t e r m i n u j ą 
c e j , p o m i e w o n y  S ą d  G ł .  p o w o d e m :  z e  a ż  d o t ą d  

n i e r a z  r z e c z o n a  e x d y  w i z y  a, n ie  w z i ę ł a  s k u t k u  i  
w  r o k u  t e r a z  i d ą c y m  r 8 t g  j u n i i  28  z a f t r o w a ł  
w  p o r z ą d k u  t r z e c i ą  r e z o l u c j ą  c z y l i  w y r o k , a b y  
u d e t e r m i n o w a n e  u r z ę d n i c y  n a  S ą d  e x d y w i z o r 

s k i  p i e r w s z y  z j a z d  o d b y w a j ą c y  n i e o d m i e n n i e  d o  
m a j ą t k u  R t u k o c i o w s z c z y z n y  w  t y m ż e  r o k u  d n i a  

i  o  s e p t e n i b r a  z j e c h a l i  i  c z y n n o ś ć  e x d y w i z y i , 
b e z  p r z e w ł ó  z n i e  w  u s a t y s f a k c j o n o w a n i u  k r e d y - 
t o r o w  z a k o ń c z y l i  w  j a k o w y m  p r z e d m i o c i e  i  u k a 
z y  t y m ż e  u r z ę d n i k o m  p r z e s ł a n e  z o s t a ł y ,  z  t e g o  
p o w o d u  j a  d e b i t o r  n i ż e j  p i s z ą c y  s i ę ,  i ż b y  w i e 
r z y c ie l i  m o l  i  r ó ż n e g o  t y t u ł u  p r e t e n s o r c w i e  p r e -  
t e x t e m  n i e w i a d o m o ś c i  n i e  r a c z y l i  o d m a w i a ć , a  
p r z e z  t o  t a k  p r z e d ł u ż o n ą  e x d y  w i z j ą  z w l e k a ć  
n a e x p c n s a  i  n a r a s t a n i e  p r o c e n t ó w  n a r a ż a ć ,  p r z e z  
n i n i e j s z e  o ś w i a d c z e n i e  m a m  h o n o r  z a w i a d o m i ć  
o  t e r m i n i e  z j a z d u  u r z ę d n i k ó w  i  r o z p o c z ę c i a  s i ę  
d o  u k o n k l u d o w a n i a  e x d y w i z y i  m o j e j ,  a  z a r a z e m  
z a s t r z e g a m ,  ż e  w  m o c  p r a w a  i r e m i s s y  n a  n ie  j a 
w i ą c y c h  s i ę  k r e d y  t o r o w  i  r ó ż n e g o  t y t u ł u  p r e t e n -  
s o r o w  a m i s s y i  z a p i s a n i a  d o p r a s ż a ć  s ię  b ę d ę .

K o p i ą  z  p r o t o k u ł u  ś w i a d c z ę  K a z i m i e r z  W  a  n -  

J c o w i c z  S ę d z i a .
O  z g o d n o ś c i  z  a u t e n t y c z n y m  p r o t o k u ł e m p o 

ś w i a d c z a m  F e l i x  M i c h a ł o w s k i .

2 T V  n o c y  z  d w a  1 2  n a  1 3  a u g u s t a  w e  W s i  
M i k o n t a n a c h  W .  G z o w s k i e g o  P r e z y d e n t a ,  u k r a 
d z i o n o  p i ę ć  k l a c z  w ł o ś c i a ń s k i c h  s z e r ś c i ą  i  l a 

t a m i  o p i s u j ą c e  s i ę :  s z p a k o w a t a  l a t  p i ę c i u ,  g n i a -  
d a  l a t  g ,  d r u g a  g n i a d a  m a ł a  l a t  d z i e s i ę c i u t  
t r z e c i a  g n i a d a  w i ę k s z a  k o s z c z a w a  l a t  d z i e s i ę 
c i u ,  c z a r n a  o d  Z r z e b i ę c i a  l a t  s z e ś c i u ,  w s z y s t k i e  
m a j ą  g r z y w y  i  \ o g o n y  o d  w i o s n y  p o u s t r z y g a -  
n e ,  g d z i e b y  s ię  u k a z a ł y  u p r a s z a  s i ę  o  z a t r z y 
m a n i e  o n y c h  i  u w i a d o m i e n i e  d o  m a j ę t n o ś c i  S o -  
k o l i n s z c z y z n y  z a  c o  w d z i ę c z n o ś ć  p r z y z w o i t ą  
a k t o r  p r z y r z e k a .

2 W s k u t e k  u k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  1818 
r o k u  j u l i i  10 d n i a  S ą d  G ł ó w n y  W i l e ń s k i  D e 
p a r t a m e n t u  C y w i l n e g o  p o s t a n o w i ł  s p r a w ę  0f i -  
c i a l i s t y  K r ó l e s t w a  W a r s z a w s k i e g o  W i n c e n t - g o  
M a r e w i c z a  , z  S z l a c h t ą  J a z d o w s k i m ,  P o d h o r -  
s k i e m i  , w i l e ń s k i e m i  o b y w a t e l a m i  G r e g i ę r a m i  i  
d a l s z e m i  o  d o m i e  w  M i e ś c i e  W i l n i e  p o ł o ż o n y m , 
p r z e z  a p e l a c j ą  w  d e p a r t a m e n t  c y w i l n y  d o  r e g e 
s t r u  a p e l t a c y i n e g o  p r z e n i e s i o n ą  , p o  d e k r e c i e  
Z i e m s k i m  W i l e ń .  r o z p a t r z y ć , z a  o d k r y c i e m  p o  
w a k a c j a c h  w  d e p a r t a m e n c i e  t y m ż e  z  1 o k t o b r a  
m c a  n a  s p r a w y  s p o r n e  s ą d o w n i c t w a  e x t r a  o r d i -  
n e m  p r z e d  i n n e m i  s p r a w a m i ,  o  c z y m  d l a  w i a 
d o m o ś c i  s t r o n  p r o c e d u j ą c y c h  p o d a j e  s  ę  n i n i e j 
s z a  d o  g a z e t  K u r y  e r a  L i t .  a w i z a c y a ,  d n i a  2l 
a u g u s t a  1819 r o k u .

Z a  r o z k a z e r t i  S ą d u , S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i .

2 N i ż e j  p o d p i s a n y  U r z ę d n i k  o b w i e s z c z a  p o -  
w s z e c h n o ś ć f i ż  z  p r z y c z y n y  n i e z e b r a n i a  s ię  w  d n i u  
W c z o r a j s z y m  d o  l i c y t a c j i  n a  a r e n d ę  d o m u Z a r ę -  
b a c z y  W i l e ń .  c h r z e ś c i j a n  p o d  N .  5 i  o  l e ż ą c e g o , 
a m b i e n t ó w ,  z a  z g o d z e n i e m  s i ę  p r z e ł o ż o n y c h  t e 
g o ż  c e c h u  i  p o s s e s s o r a  t r a d y c y j n e g o ,  l i c y t a c j a  
w s p o m n i o n e g o  d o m u  n a  d z i e ń  2 6  t e r a z ,  m c a  a u 
g u s t a  b. r .  p o  p o ł u d n i u  n a  g o d z i n ę  3 o d r o c z o -  
n ą  z o s t a ł a ,  ż y c z ą c y  p r z e t o  d o m  r z e c z o n y  w  t r z y 
l e t n i a  ter i i i tę  z a a r ę d o w a ć ,  z e c h c ą  w  p o w y ż s z y m  
t e r m i n i e  a d  f u n d u m  o n e  g o  d o  u r z ę d u  l i c y t a c y j 

n e g o  j a w i ć  s i ę .  D a t  R o k u  1 8 i g  m c a  a u g u s t a  2 1 
d n i a  J ó z e f  S t a t k o w s k i  P . .  R .  M .  W .

3 Administracya W ileńskiego Domu  
Dobroczynności ma honor upraszać O- 
sob m iłosiernych, ażełry s ta rą , niepo
trzebną w użyciu dom owem  bieliznę, 
raczyły ofiarować na szarpije i bandaże 
dla chorych mających opatrzenie i po^ 
moc lekarską w infirniarium Łuteyszego 
Dom u Dobroczynności.

6  W K  ę g a r n i  u n i w e r s y t e c k i e j  u  J ó z e f a  Z a 
w a d z k i e g o  w  W i l n i e , z n a j d u j ą  s ię  d o  p r z e d a m a :  

w  j ę z y k u  p o l s k i m
U r z ą d z e n i e  O  W Ł O Ś C I A N A C H  K U R -  

L a n d z & i c h .
D z i e l ą c e  s i ę  n a  d w i e  c z ę ś c i  t o  j e s t  p o s t a n o 

w i e n i a  t y m c z a s o w e  i  u s t a w ę  d l a  s t a n u  s t a ł e g o  
w ł o ś c i a n  G u b e r n i i  k u r l a n d z k i z y .  C e n a  s r .  r .  1 .  
K t o b y  r a z e m  w z i ą ł  e x e m p l a r z y  j a d o s t a n i e  j 3s t y  
g r a t i s .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .
1 D o  k r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  d o  m i a s t a  K r ó 

l e w c a  d l a  u k o ń c z e n i a  n a u k  J P .  M i k o ł a j  B e r -  
n a c k i  S t u d e n t .

1 D o  N i e m i e c  d o  m i a s t a  M a r b u r g a  w  H e s -  
s y i  d l a  u k o ń c z e n i a  n a u k  JP.  A l e x a n d e r  B a l -  
c z e w s k i  S t u d e n t .


